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Vojsko polskie, 
-Bija 18 września roku 1883, umie- 
ścił: Móirmrycy Moshnacki w. „Gazecie Na- 
rodowej" poniższy artykuł «w sprawie, 
która nigdy bie przestała być aktualną 
dla rawiego: perodu—w. sprawie wojska 
polsiiógo. W artykule znaśdajemy myśli 
tak głębokie, ża 2:0 80 latach warto -je 
przypomnieć, tembardziej dziś, gdy ` pro- 
błemań: armji polskiej jest jnż na dročgze 
blizkiego rozwiązania. Nikt lepiej od Ma- 
trycego. Mochnackiego nie ocenit sily, ja- 
ka ikw w wojsku, nikt lepiej nie udowo- 
dnił, że ona jest zaczątkiem faktycznego 
odrodzenia narodowego, gwerencją najle- 
pszą naszej niezależności i niepodległości, 
Artykul Mochinackiego umieszczamy i z 
tego jeszcze wzgledu, że autor składa w 
nim hołd bojownikom z roku 1831, których 
pamięć: czcić będzie w 86 rocznicę powsta- 
nia spoieeżeństwe polskie. .. 


Reprszeztanci 'pelssiego narodu pa- 
miętnym aktem uznania poświęcili narodom 
Bewe powstanie, lecz. wojsko polskie roz- 
pocz,ło w nocy 29 Listepada tie wielkie 


Wojsko to liczsiajsze teraz, niżeli w poczat- 
kach rewolucji, wsławiene okazałymi czy- 
nami, zorno całemu Światu z nieporówna- 
nego męsiwa, karności i patrietyzmu, wła. 
Żyło na siebie obowiazek: strzeżania i u. 
tTzymywania haporu -ojczystej sprawy, na 
tej. wysotołci, do kiórbj ją. sawe „podniosło 
w mriemaniy. wszystkięh ucywilizowanych 
ludów europejskich, peświęceniem się ber- 
przykładaem i Sw'atńemi 
przewagańsiz do której ją równie podnio- 
sły Bzlącketne uchwaly sejmowe, czydióne 
w imię enety polskiógą żołnierza, | w wię: 
jego wytrwałości, nasetatek w tem zaufa- 
miu, że polegnie lio zwycięży. Jakikolwiek 
obrot wezmą interesy publiczne, . ku jakie-: 
mukolwiek końcowi rzecz nasza cię przy- 
shyli. w każdym razia wszystko teraz po- 
lega i poleguć będzie na sile i niezaćhwiae 
nym. umyśle narodowych- zastępów. Nie 
gdyśmy w szeregach ojczystych większego 
nie: potrzebowali 


BWeSO. Oręża 


perządku, nigdy "sprawa 


Ee 


Barodu ścisłej nie była pdłączora s duchem. 


karności „wojskowej, jak w tej. oto. chwil, 
której sie albo- 
zpadek cakago: wywiąże narodu, =- Czy.:.poe 
hwyciwszy za. oręż znowu Bię-rzucimy w 
»dmęt niebezpieczeńste, czy "zawrzemy z 


albo Świetna przysełość, albo 


Qziełą naszego odrodzenia sig politycznego, 


Wychodzi ccdziernie po południu. = 


nieprzyjacielem umowę, zgodną ż naródo- 
 Wsę-sławą, w kazdym z 'tyeh dwóch prży- 


 chlubniejszym wawrzyn 


„| cerztnu, wiodące 
„.| „chotągwiamj, 
*. |- szęch 
„w. dalsze: czigy, 
„Baszej rzeczywistej 


stolicy nis 


+ żyć; nie: miała. : 


-ng verag „położyliśmy zasługi w powszech- | 
=wi> WOIBOŚCI i cświaty európejssiej, * 


-„eodz, -cd 9 -do:7 


dakcyjnych od 


Rękopisów nadesłanych 
Łez zastrzeżenia 


padków żułnierz polski mieć bedzie spo- 
bność uwieńczenia dotycsczasowych- us'ł0- 
wań i trudów swoich, nsipiękniejszym, nej- 
em, to jest: obywa- 
telstą gorliwością w pełateniu obowiązków, 
które honor, sumienia i potrzeba ojszyżwy 


tak każdemu, w szczególneśsi wojskowemu 


przepisują, jak wogóle całemu naszemu Tye 
mu żołd pod: o:czystemi 
„Jeśli. przypadnia z -dzisiejs 
okoliczności ` przedłużyć — wojnę 
natenczas, korzystając z 
iły, ze ałanowisk, któ- 
re zajmujemy, ze sposobów; których: użycie 
Od nas zależy, Śmiało podsosić się możemy 
w nadzieję: że los życzliwy jak przedtem 


-tsk i teraz posłuży naszemu órężowi. Ode 


gadnie to i najprostszy rozum, że wzięcie 
H nadało nieprzyjacielowi takiej 
wyższości, żeby się pewneść zwycięstwa 
na obiedwie strony w równej mierze wat 
yc: nie miała. Jak przedtem, tak i teraś 
tóżog koleą walczyć możemy, fak przed: 
tem, tak i teraz czas i okoliczności zEWNą- 
trzne. skuteczniej nam, niżeli: Rosianom do- - 


pomoga: i 


„5, Zważywszy, eośmy- dotąd adzisłali przez 
nafoddwe . pewstanie, zwsżywszy, javie: woje 


w 


48] 3} 
ED) Beli iaj prasa’, starganis zastóny, która: 
ekrywała rzsteltą niemso kolssalnego ogro- 
mu, % ktorym walczymy, a którego każdy 

Qżień i każda niemal chila wojny w Pol- 

ece coraz bardziej csłabiać będzie i uszezn- 

plać w opinii. wszystkich ludów.i wszyst- 

kich gibinetów; zważywszy nacs'ątek, że, 

aby odnieść zupełne zwycięstwo, dość jest 

z naszej Strony bie wątaić o zwycięstwie i 
„kres boju do niezemierzonego czasu odłóżyć; ; 
w takim stania rzeczy nie pojmujemy, co- 

by. Ba przeszkodzie stawało arzeczywistnie= 
nia naszych najwapaniałązych, „najpiękniej- 

szych nmadziaj. Czas i Europa są naszymi 

sprzymierzeńcami! 

Jnż Rosja straciła w tej wojnie jedną 
wielką armję, Nowe nienekoje, nowe roz- 
Drawy z naszemi wojskami, nowe trudy tem. 
nieznućniejsze,, tem uciążliwsze, że się od- 
bywać tędą musialy w zimowej porze, grom. 
żą temu moeczrstwu nieprzewidziauemi kle- 
skami. Pytamy się, czyż w naszej nie bę- 
dzie mocy -takim kaztałiem prowadzić i 
przeciąguć tej wojny, żeby nieprzyjaciel z 
właszej ziemi żadnej nie miał pomocy? 
Czyż powstań współziemiańs:ich dotą1 nien- 
krócenych i niestłumionych nie zdołamy roz- | 
żarzyć w pożar nigdy nieugaszceny najokrc= 
paniejszej woiu}? Dotąd walezyliśmy syste- 
matyczuie; w bitwach tylko śeterały się sily 
Basżs z biep:zylacielskiem; lecz mus na- 
glącej oskolczneści zniewoli nas do rozwi-. 
nięcia Środków, jakie w chwilach 
pieczeństwa nastręcza uoiśsieńemu ludowi: 
čuch rsczinaej, . duen narodowej wojny. - 
Średki te są bardzo 
tetzśe, jak strasrnil f 
en Pekie tedy nadzieje mamy w 


w 


rozpoczęcia kroków -vieprzyjacielski=h i te | 


widoki nasuwają się uwadze polskiego žoł- 
tierzn, którego b tność i wytrwsłość w zno- 
szeń'u niewygód, toż obywatelstwo i cnota : 


ani ha chwilę wątpić nie dozwalają © sbs- | 


wienia ojczyzny, "W przeciwnym zaś. razie, . 
w .rażie zawarcia -układu zgodnego z. hono- 


rem narodowym, szczegółniej przez czas to- |. 


czących Się rozpraw na- drodze  dyplofna= 
tycznej, wszelkie korzyści, jakich się tylko | 
spodziewać. powinniśmy, równie zasadzać się - 
będą na mocy naszej i wynikną z tej po- 
stawy wojska polskiego, jaką w obliczu nie- 


RODOWY. 

, zZaiożyciet i wydmucą Jan Orodez ZEE y 
Redakcja Fagministracjac=Przejaza M 8, Administn. i 

wiecz, w niedziele i święta od 12 rano. 


Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 


1 redakcja nie zwraca. — Rękopisy ` 
onorarium uważa zia za bezpłatne. 


| było w sobie niezgodn' Lib, 
a tem -samem słabe, 


niebez» -|- 


liczne i równie sku- |. 


przypadku F 


«Urzędy celne. zajmą francuzi 
«inne pisma wyrażają: nadzie ę że- 


g 


otwarta 


10-ej do 2-əj. 


przyjaciela też wojsko zachowue i zseho- 
wa. Ws:runki zgody wtenczas tylko są ućz- 
ciwe, jeśli je crez popiera, Eie zaś wy- 
musza przemac zı yeza wyniosła i nieziom- 
2a w Uporze, sdy Żadnej przeciwko sobie 
Siły nie postrzega. Ivaczej nieprzyjaciel 
przemawia da narodu mającego tyle tysięcy 
żołniersy, gotowych zginąć dla własnej sta- 
wy; inaczej przemówiłty, gdyby to wojsko 
rozżprzężone, . 


Wytraałość, otóż na'piękuiejsza enota 
pslski, jak w każdej, tak szczególnie w tej 
chwili, Mówią, że Sejm Polski zamierzył. 


"uchwalić znak Ronorowy dla ueżczenia tej 


wielkiej cnoty, I tan będzie. prawdziwym 
polakiem, tego nawet. cudzoziemcy za pra- 
wego patryjotł uznają, czyje piersi, w rozs- 
strzygnięciu osłatecznem narodowej sprawy, 
takim znakiem ozdzbione zostaną, 


Maurycy Mochnachi. 


z eeng.“ 
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Z komunikatów. koalicji. 
Z francuskiego (25 listopada). 


. Dość ożywiona- działalnóść obu- 
stronnych artylerji w okolicy. fortu 
„Vaux. | i 

Na froncie salonickim,. na prawym 
brzegu Cerny, zajęli serbowie wieś Bud- 
nina. Na północy i wschodzie: od Mo- 
-nastyru toczy się w dalszym ciągu za- 
cięta walka. 

Z wioskiego (24 listopada). 

- Na froncie Trydentu lepsze warun- 
ki atmosferyczne sprzyjały działalności 
na płaskowzgórzu Szlegen. Na froncie 
Alp Julijskich waiki artylerji w odcinku 
Plavy, pod Gorycją i na Karście. 


Z rumuńskiego (24 listopada). 


Nad granicą od Munteui aż do o- 
kolicy Dragosiavie słaby ogień artylerii. 
W. dolinie Alty na lswem skrzydle nie- 


W.Oltenie (?), pod naporem prze- 
ważającego liczebnie nisprzyjaciela, woi- 
„ska nasze cofnęły się na lewo- od. Ol- 
- tetz. c 

Na froncie naddunajskim, w oko- 
licy Zimnicy, 
artylerji. Nieprzyjaciel usiłuje przepra- 
wić się. 

W Dobrudży na całym froncie po- 
s«nęfiśmy się naprzód, zwłaszcza w cen- 
trum i na lewem skrzydle. 


Zamęt w Grecji, 


Chaos w stosun:ach greckich do- 
„chodzi do punktu najwyższego, poza 


;którym zaczyna się ańarchja. Wiadomo- 
ści w pismach krzyżują sięi zaprzeczają - 


„sobie wzajemnie. | A 

: Dzienniki, sprzyjające koalicji, wy- 
"siępują z pogróżkami, że w razie jeśl, 
rząd nie zachce wydać żądanej przez 
kealicję broni i amunicji, to niebawem 
nastąpi. zastosowanie 
Środków. -Lambros i wszyscy ministro- 
„wie mają być wtrąceni do więzienia. — 
i anglicy. 
chociaż położenie jest istotnie naprężo- 
'ne, jednak koalicja nie dopuści do ta- 
kiej ostateczności. 

i Opór wśród partji wojskowej wzra- 
sta coraz: bardziej. Ligi rezerwistów 


przyjaciel zaatakował nas - gwałtowńie. 


gwałtowne  ostrzeliwanie . 


najsurowszych . 


Cena 6 groszy. 
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Każda ogłoszenia najmala| 49 fer. 


wręcz oświadczyły, że nie dopuszczą do 
wydania broni i amunicji i siłą sprzeci- 
wią się temu, choćby nawet miało ta 
"doprowadzić do zbrojnego wystąpienia 
przeciw koalicji. 

W kołach koalicji otwarcie przy- 
znają, że położenie jest bardzo powa: 
żne i że w najbliższej przyszłości ocze: 
kiwać można zajść bardzo ważnych. 

Tajne posiedzenie parse 
mentu francuskiego, 

Przywódcy stronnictw francuskich - 
porozumieli się co do kwestji, na które. 
rząd ma odpowiedzieć na tajnem po- 


siedzeniu izby posłów, mającem się od- -- 


być we wtorek. Kwestja ta tyczy się 
materjału bojowego, liczebności armii, ` 
sytuacji dyplomatycznej i sytuacji finan- 
sowej. Po daniu wyjaśnień, rząd zażąda 
od izby ogólnego votum: zaufania i za- 
stosuje dalsze swe postępowanie do 
"wyniku głosowania. EA: 
Dlaczego Stürmer ustąpił? 
_ _ Kopenhaska „National Tidende“ do- 
wiaduje się z Petersburga, że giówną 
przyczyną ustąpienia Stlirmera ze sta- 
nowiska prezesa rady ministrów była 
sprawa ogłoszenia przez państwa cen- ` 
tralne niepodlegiego Królestwa Polskie-. 
go; sprawa tą. w politycznych kołach 
rosyjskich wywołała wielkie zaniepoko- 
jenie i znaczną różnicę zdań. | 


Mowy minister rusyjski, 


Do Stokholmu donoszą z Peters. 
burga: Oficjalnie ogłoszono. tu, iż do- 
tychczasowy wice-minister spraw zagra- 
nicznych, Neratow, został mianowany 
ministrem spraw zagranicznych. = 
< |. Neratow urodził się w roku 1863. 
Karjerę urzędniczą rozpoczął w roku 
1883. Pracę w ministerjum zaczął w r. 
1910. Neratow uchodzi za dobrego znaw- 
ce bliskiego i dalekiego Wsctodu. W r. 
1918 był on oskarżony o sfałszowanie 
dokumentów, został jednak przez sąd 
uniewinniony. TR : 


W. ks. Mikołaj. 


N , Agencja Havasa podaje następującą 
| wiadomość rosyjską: 


w Europie. Wielki książę przybył po- 
dobno już do kwatery glównej cara 
Car udzielił urlopu generałow: Aleksio- 


tam 


jewowi, ze względu na konieczność po. 
ratowania zdrowia, Generala Aleksieje- 


1 


wa zastępuje chwilowo. generał Hurko, 
dowźdca jednej z rezerwowych armji. 
Pegłosii pokojowe, 
- „Bernan Tageblatt“ zwraca uwagę, 
„że, jak przed kilku dniami prasa całógo 
świata powtarzała, pogłoski 'o postano- 
wiońem już wystąpieniu Wilsona z pro- 
pozycjami, mającemi na celu zapocząt- 
kowanie rokowań pokojowych, tak obe- 
cnie ze wszystiśch stron rozbrzmiewają 
zaprzeczenia, rozgaszane takim tonem, 
jakgdyby w pewnych krajach i w pów. 
nych kołach uważano pracę około po- 
koju ża rzecz zbędną. 
Świeżo pisma duńskie i norweskie 
zamieściły komunikat, mający charakter 
półurzędowy, z zapewnieniami, że ani 
-Danja ani Norwegja nie otrzymały w 
drodze urzędowej żadnej wieści O ża- 
biegach pokojowych prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, - 


Nr. 328, 


Te energiczne zaprzeczenia dowo- - 


dzą, że zabiegi pokojowe trwają w dal- 
szym ciągu, udział jednak pracy w tych 


-zabiegach jest narazie niedogodny. Za- | 
miast poparcia, zbytni rozgłos może. 
przynieść sprawie uszczerbek. W tem | 
upatrywać należy podstawy energicznych ` 
zaprzeczeń, mogących naprowadzić na ` 
błędną myśl, że obecnie nic się nie robi ` 


na drodze do pokeju. 


Prasa kadecka 


1 tatoszenii Polski niepodległej, 


Podczas gdy prasa włoska i francus- 
"ka jaż d. 5 miała telegraficzne doniesie- 
nia o manifeście monarchów centralnych, 
- paš d., 6 listopada zamieściła już nawet 
długie komentarze o akcie tym i jego zma- 
ezeniu politycznem, w pismach petersbur- 
skich z d, 6 nie znajdujemy najmniejszej 
"wzmianki O prokląinacji, lub jej treści. Do- 


piero w numerach z 7 i 8 wydrukowano | 


| 


wie polskiej artykuł wstępny, ale krótki i | 


obszerniejsze omówienia, oraz ocenę tego 
ważnego nie tyiko dla polaków, ale i dla 
przyszłego stosanku  pelsko - rosyjskiego 
faktu. c 

_ Naczelny organ kadetów rosyjskien 
„Riecz”* w d. 7 listopada poświęciła spra- 


-Ge do treści dość pobieżny i ogólnikowy. 


Przedewszystkiem podano w nim w stre- | 


szczeniu główne podstawy i zasady, na 


których oparto ze stroay: niemieckiej i au- 


sirjacziej znany reskrypt obu monarchów. 
Publicysta rosyjski próbuje podać przytem 


sbraz warunków w jakich doszło do zgody 


pomiędzy rządami niemieckim i suatrjac- 
„kim, bo początkowo były, jego zdaniem, 


pod tym wzglądgm*pewne różnice w za-. 
W dalszym ciągu dowodzi, 
że myślą przewódnią reskryptu był za- | 


petrywaniach. * 


miar zorganigowania armji polskiej i uzy» 
Skania w niej poważnego s0juszniką wo. 
jennego w najbliższej przysz ośzi. Polityk 


kadecki zaznacza dalej, że nie wszystkie 


polityczne parijo i obszy polskie zgodziły 
ię na ogioszenia Polski niepodlegiej z 
warunkiem wystawienia przez Polske oso- 
bnej armji, mającej znajdować się już przy 
„Bwem zorganizowaniu na usługach mocarstć 
 eentralnych, Przeciwnie, Że takiem roz- 
strzygnięciem Sprawy oświadeżyłe się wśród 
polaków jedynie kilka sajmniej lieznych i 
najmniej wpływowyeh frakcji politycznych 
w Królastwie, Z tego wnieskuje gazsta 
rosyjska, że zarządzenie przez Niemey i 
Austrją w Polsce pobarów przymmusowyel 
byłoby aktem nielegalnym i przywusowym. 
Należy poczekać, jakie stanowisko zecheą 
zająć w stosunku do projektu poborów po- 
szczególne wielkie i wpływowe stronnictwa 
polskie. Pod koniec podtreśia „Riecz*, że 
od dłaższego już czasu systematycznie 
zwracała i dotąd zwraca rządowym kołom 
petersburskim uwagę, iż Rosja ma bardzo 


ważny intares w oslatseznem rozstrzygnię- 


ciu kwestji polskiej. W tym samym kis- 
"runku będzie ona i w blizkiej przyszłości 
wywierała na rząd rosyjski jaknajenergi- 
czniejszą presję. 

Y tym samym numerze z dnia 7-go 
b. m. umieszczono w. „Rieczy* jeszcze 
dlugi szereg korespondencji telegraficznych 
z Kopenhagi, Stokholmu i Zurychu, deng- 
szących o wrażeniu w państwach nentral= 
nych i w kolonjach polskich, znajdujących 
się na terytorjum franeuskiem lub angiel- 
skiem. Większa część korespondencji tych 
pochodzi od „Petersburskiej Agencji Tele- 
graficznej", Kilka tylko jest własnych. Z 
tych osiatnich jedna twierdzi, że polacy w 
Paryżu, Stokholmie, Kopenhadze i Genewie 
założyli formalny protest przeciw ogłosze- 


niu przez mocarstwa centralne samodziel- | 


nej Polski.. Dalej zawierają koresponden= 
cje te dość obszerue cytaty z pism nie- 


mieskich, wiedeńskich, francuskich i szwaj-- 


carskich, Z gazet angielskich i włoskich 
"nie zamieszczono żadnego streszczenia. 


Eezczelne Zadania, 


„Dziennik Kijowski* z dnia 8 listo- 
pada pisze: 
l Uitra-prawicowe „Rewelskija Izwie- 
stja“ — nawiązując do informacji, do- 
tyczących Legjonów polskich, oświad- 
czają: . RZ 
„Musimy wyrazić wielkie zdumienie 
z powodu dziwnego postępowania tych 
działaczów polskich, którzy od chwili 
opuszczenia przez wojska rosyjskie gra- 
nic Królestwa Polskiego mieszkają w 
Rosji Nie wyrwało się im ani jedno 
slowo protestu przeciw planom ich ro- 
daków o austro-niemieckim sposobie 
myślenia. Gazety polskie, wydawane w 
Rosji, ograniczyły się po części do ści- 
śle kronikarskich wiadomości, po części 
protestowały, łecz protest okazał się. 
wyjątkowo nieprzekonywujący. W każ- 


dym razie społeczeństwo rosyjskie nie 
zadowolić protestem gazet. | 


mote się 


GAZETA. 


Tu zachodzi potrzeba donośnego iłkafe- | 


gorycznego pofępienia postępowania zdra- 
dzieckiego, do którego popychają swych 
sadwiślańszich ziomków wodzireje: z 
Warszawy, Krakowa i Lwowa.. 
‘Protesi ten winien być zbiorowy, 
winien zaznaczyć, że wystązienie Kró- 


| lestwa Polskiego z państwa rosyjskiego 


byłoby zdradą Rosji. Pod ym prots- 


| stem winniśmy ujrzeć podpisy wszystkich 
| połaków, zamieszkałych w Rosji i zaj- 
| mujgcych mniej więcej 


wybitne stano- 
wiska w społeczeństwie poiskiem. Dla- 
czego niema dotychczas takiego prote- 
stu? Lub może i tu działa wzgląd na 
konieczność „neutralności“? deż 

zwrócić uwagę, że neutralność podda- 
nych rosyjskich w chwili, gdy Rosja 
prowadzi najokropniejszą z wojen, rów- 
nież jest zdradą, przytem 
wo cięższą, niż ta, którą skutkiem <ad 


bezwarunko- 


swych nieszczęsnych przywódców za- 


mierza popełnić ludność Królestwa Pol- 
skiego“. 


dzi prawdopodobnie o to, aby. masy zo- 
syjskie nabrały . przekonania, iż polacy 
są zdrajcami i pracę swą w tym Kie- 
runku gazetka prawicowa rozpoczęła 
zawczasu. : 


Poświęcziie pomnika 
pad Krzycozzołinii 


W dniu 19 listopsda odbyła als vre- 
czystość poświęcenia pomnika 46 łegjoni- 
stów, którzy padlidwa luta tem, tegsż daia 
w bitwie pod Krzysepietami, W uroczyste 
ścl wzięli udałał rerrezentauef I brygady w 
esGbach porneznike Zm grodzkiego, 4 innych 
oficerów eraz 5 Załalerzy i kapelanów -ks, 
Lenczewakiego i Bytkiewicza, reprezentanci 
artylerji Legionów kap. Rożen i porneznit 
Boruchi, biskanp Bandursti, delegat uaczel- 
pego zarządu Lgi kopiet Galigii i Sląska, 
p. Natajja Steinowa, delegacja górników 
z Dąbrowy, rękodzielników, skantów z ca- 
-łego Zasłebia Dątrowsk sza obydwóek oku- 
pacji, szzoły rzęmieślaiczej elkuskiej, stra- 
że pożarna z Welbromia i Olkusza, przed” 
stawiciele anstrrjacziej komendy obwógo- 
wej z komendantem Kwistkowskim ną cze- 
le, delegacja pułku ulanów austriagkich, 
który brał udzisł w bitwie pod Krzywopło- 
tami i Ło a. a. 

Pomimo niesłychanie przykrej pogody 
—gśauieżycy s deszczem, która byla przeszko» 
dą dla przybycia dwóch pociągów, zgroma- 
dziło się okoła 560 uczestników. 

Pochód ruszył do kościoła na emeu- 
tarzu. Tam pe masy, odprawionej przez ks. 
biskupa Bandurskiego w asystancji kapele- 
nów legjgnowych i po niezwykle podniosłem 
kazaniu, w kitórem mósca, ks. biskup, czeząc 
zasługi poległych bchsterów, wskazywsł na 
ich spsdkobierców i na Piłsudskiego, jako 
na orła, który ruszył wbrew: woli całego 
świata na czele eriąt, Aby dać świadsetwo 
prawdzie, że kto kachs, nie umiera, — po 
tem' przepięknem tazaaiu erkiestra górnicza 
2 Bolesławia odegreła „Boże coś Polske‘ i 
rozpoczęło się składanie maóstwa wieńców 
na grobie polegiyeh, | 

Straż honorową pełnił szwadron ułze 
nów 2 pałku, kouno, z obnażonemi Szabiae 
m. Przed pomaikiem pierwszy przemówił 


„por. ŹŻmigrodzki w imianiu I brygady, na- 


siępniu imieniem komit:tu inż. A. Mink'e- 
wież, jako delegat Ligi kobiet p. N. Steino- 
wa z Krakowa, komendant obwodu Kwiat- 
kowski na cześć armji polskiej, górnik z „Ka- 
zimierza* Krejewski na cześć por. Paderew- 
skiego, jako jego podwładny. Orkiestra gór- 
nisza odegrała „Jeszcze Polska nie zg'nąła* 
1 Marsz pogrzebowy i na tem  uroczy- 
stość na cmentarzu zakończyła Się, 
Wieczorem w resursie olkuskiej odbyłs 
się biesiada z udziałem 200 asdb. Przema- 
wiał pierwszy ks, biskup Bandurski na cześć 
Piłsudskiego, Biszup mówił o mocy czynu, 
reprezentowanej przez Piłsudskiego i o naj- 
większej klęsce—biermości,. „Ty Wodzu — 
rzekł — możesz być dnmay, że niema dziś 


ośrodka, w którymby czya polski, któryś Ty 


Baposzątkował, nie był podziwiany“. . 
Inż. Miekiewiez zakończył przemow 


okrzykami na cześć Bandurskiego i Piłsnds- 


kiego. Por. Wieniawa wygłosił tuast na 
cześć Żołnierzy eustryjaekich, którzy tagom 
walszyli pod Krzywepłotami. 

Ostatni przemawiał Piłsudski na temat 
trogedji pierwszych żolnierzy polskich, któ- 
rzy poszli w bój, nie mając opareia w oj- 
czyźnie, nie wiedząc, szy ieh krew przyda 
się na eo. Dziś żołnierz ten odnajduje oje 
Czyznę, 


Mowe «wą zakończył Piłendski * 
toastom na Cześć państwa i rządu połekiego. 


OEEOESZE R. EP 
Dziennikowi „Rewel. lzwiestja* cbe- - 


wiodły się, 


ŁÓDZKA. 


Telegramy. 


Brzędewy komunikat 
memiecki 
26-go listopada, — Urzędowo. 
Z widswni zachodniej. 
Front wojsk senerała-fekimarszałka 
Rs. Rupprechia Bawarskiego. 

Wśród mgły i deszczu nie to- 
czyły się żadne większe operacje bo- 
jowe. 
przedsięwzięcia patroli grenadjerów 
meklembarskich i fizylierów, 
bremeńskiego pułku piechoty, do= 
konane na północnym wschodzie od 
Arras, zakończyły się zabraniem z 
rowów angielskich 26 jeńców. 
północzym wschodzie od Beaumont 
oddziały badeńskiego pułku piecho- 
185 zabrały ze stanowiska 
mieprzyjacieiskiego 4 oficerów, 157 


żołnierzy, jak również 1 karabin ma- | 


szynowy. i 
Froni Niemieckiego Hasiepcgy  Trona. 
W lesiś Apremout, -na wscho- 


dzie od St. Mibieł piechota francu- 4 
ska wykonała atak, po silnem przy- ` 


gotowaniu ogniowem. Została ona 
odpartą. 
Z widowni wschodniej. 
front wojsk cenerała marszałka pokiego 
księga Eeopclda Bawarskiego. 

W pobliżu wybrzeża morza Bal- 
tyckiego, na północy od Smorgoni, 
jak również na froncie Serveczy i 


Szczary znacznie wzmógł się ogień | 
Oddziały rosyjskie, które. 
bezpośrednio nad morzem, w okoli- ` 


artylerii. 


cy Kraszyna i pod Ozierkami, w g- 


kolicy gótnege Styru, posunęły sie 


naprzód, zostały odrzucone. 


$ront wojsk genórała pułkownika arcuksięcia 

3 Józefa. 

W górach Gyórgyó pod Batea 
Meagra ponownie zaatakowały kom- 
panja rosyjskie, bez najmniejszego po- 
wodzenia, słanowiska nasze, 
linie Alty zajęte Ramnico Va!ezę. 
Na wzgórzach na północy od Cur- 
tea de Arges rumuni stawiają jesz- 
eze zicięby upór. Na froncie na 
wschód od dolnej Alty, kawaleria 
niemiecka, pod dowództwem gene- 
rała-porncznike hrabiego v. Sekme- 
towa, odrzuciła szykującą się do wal- 
ki dywizję kawalerji rumuńskiej i 
znajduje się w zwycięskim naciera- 
niu naprzód. Drogi wiodące w kie- 


runku wschodnim od Alty przepeł- 


nione są uciekającemi kolumnami o- 
bazów, których pochód odznacza się 
podpalanemi miejscowościami. 
2 siłami, które przekroczyły Du- 
naj, nawiązano kontakt. 
Z widowni kałkańskiaj, 
Grupa wojsk  qgenerała-feldmarszatką 
Mackensena. 
Natarcia obrońców nieprzyjaciel- 
skich, wykonane na prawe skrzydło 


armji w Dobrudży wzdłuż wybrzeża, 
a wsparte ogniem z morza, nie po- 


Pod nadzorem generała feldmar- 
szałka Mackensena dokonano plang- 
wej przeprawy armji dunajskiej, prze- 
znaczonej de d-lszych operacji w 
Ramunji zachodniej. Stoimy przed 
Aleksandrją. Podczas przeprawiania 


się wojsk bojowych przez rzekę, któ- 


ra z powodu odwilży przybrała zna- 
cznie, przyczynili się w szczególny 
sposób nasi dzielni pionierzy, a tak- 


że oddziały cesarskiego korpusu ło- 


dzi motorowych c. ik, flotyli du- 
najskiej pad dowództwem kapitana 
ekrętów 
łów pionierów generała-majora Gau 


gia. . 


front macedoński. 
Pierwszy Generat-kwatermisirz 
 ŁYBENDORFF. 


Zamaszyście poprowadzone 


oraz | 


Na_ 


|-nieprzyjaciel 


W de- 


linjowych Lucicka i oddzia- | 


ażalrarzee w 8, pa 


rien, trent 
U 


KGNSULENTĄ PRAWNEGO 


czynne bez przerwy od 8 i pół rano do 7 wiee 


Komunikat wieczorny. 
Zachód. 

Prócz nieudanego ataku francu- 
skiego na południowym wschodzie 
Buchavesnęs, na terenie rz. Somme 
nie zaszło nic nowego. 

Bałkan. 

W Waląchji planowe postępy, 
w Dobrudży i na froncie macedoń- 
skim pomyślne dla nas walki, 


Urzędowy komunikat 
austriacki. 


WIEDEŃ, 26-go listopada. 
Z widowni wschodniej. 


Front wojsk generała-feldmarszałka 
Mackensena. 

Armja dunajska dosięgła okolic 
Aleksandri. Przy wykonaniu przej- 
ścia preez rzekę, które było utru- 
dinipne przez przybór wody, oddały 
wielkie usługi C. i K. flotyła dunaj- 
ska, pod dowództwem kapitana 1m- 
cicka, trzy austrjacko-węgierskie ofl- 
działy pionierów. Pod Umłułeta, na 
północy od Sistovo, lotnicy nasi.strą- 
cili nieprzyjacielski aparat Tarmamowa 


| ski, 


Front wojsk generała-pikownika 
arcjksięcia Józefa. 

 Kawałerja niemiecka pod ło: 
wództwem generała-porucznika hr, 
Szmettowa odrzuciła na wschodzid 
cd dolnegu biegu rzeki Alty dywi- 
zję konnicy nieprzyjacielskiej, Ram- 
nicu Vałcea w dolinie Alty została . 
zdobyte. Bardziej na wschód, gdzie 
stawia zacięty opór, 
wojska nasze zbliżyły się do Cartea 
de Arges. Nowe natarcia oddziałów 
rosyjskich w okolicach południowe: 
go zachodu od Bekas pozostało bea 

skutku. 


front wojsk: generala marszałka polnego 
księcia beopolda Bawarskiego. 

Oddziały rosyjskie, które pod 
Qzierkami poruszyły się nad górnym 
Styrem, zostały przepędzone przez 
nasz ogień. £ 

Z widowni włoskiej. 

Na płaskowzgórzu Karstu walka 
działowa była bardziej ożywiona. Na 
korynckim terenie pogranicznym ar- 
tylerja nieprzyjacielska ostrzeliwała 
pomyślnie miejscowości. 

Jedna z naszych eskadr lotni- 
czych obrzuciła bombami zakłady i 
urządzenia kołejowe w Tołezzo. 


Z widowni południowo-wschodniej. 
Bez zmiany, 


Zasiępca szefjasztiaba generdisego 
Hoefar, 


marszałek polny porucznit. 


Z Tow. Opieki szkolnej. 


W sobotę wiecz. w lokalu Tow. kra» 
joznawczego odbyło się ogólne roczne ze- 
branie członków oddziału Tow. opieki 
szkolnej w Łodzi (dawniej Macierz Szkole 
na). Obrady zagaił inż, Ekerkunst, powo- 
łując na przewodniczącego p. Ignacego 
Hirszla, 

Na zebraniu odczytane zostało wo” 
zdanie za czas od ł sierpnia 1914 r. do 
1 września 1916 r, gdyż wobec wyjazdu 
w początkach wojny dawnego zarządu i 
nie przekazania ksiąg ani dokumentów 
obecnemu zarządowi, takowy nie był w 
możności zdać sprawozdania za rok szkol - 
ny 1918/14, Nowe prezydjum ukonstytu- 
owzło się dnia 1l gredmia 1914 r. Na 
przewodniczącego powołano p. Fr. Hirsz- 
berga, na skarbnika C. Szaniawskiego, na 
sekretarza C. Wojciechowskiege ina opie- 
kunkę szkół p. Łopatową. . 


Uruchomione zostały 3 szkoły poeza- | 


ikowe; w Ciągu roku 19i4/15.w 1 szkole 


1 aj, Radwańskiej pobierae sanke we- 
Śwzysikóch oddziałach 172 dzień. W dru-- 
giej przy 1d. Nowozarzewskiej — 187; w` 
trzeciej przy ul. Smugowej — 134. Brie- 


<d w szkołe ctrzymywały obiady za mają 
spłatą, a ubogie — bezpiatsie. żę 


-ooo W dotałach  szkołnych edbywaly się | 
jeszcze wykłady dla 11 kompletów analfa- |- 
betów, począwszy od l stycznia 1930 r, > 
oprócz © kompletów dla dorosłych analfa- - 
petów, urządzonych w szkołech Ak. Tow. | 


Geyerów. 
Z powodu 


pensje całkowite. 
Po zajęcia Warszawy 
niemieckie, powróci. do 


przez wojska 


1unek pedagogiczny obigła pani Henelowa. 


W roku 1915/16 w dwóch szkołach * 


"fow, uczyło się razem 858 dzieci, Dzię- 
ki poparciu grona osób w czasie od gri- 
duia 1915 r. do czerwca. 1916 r. wydano 
dzieciom 87,347 obiadów,  kilkamaścioro 
dzieci otrzymało również ubranie. Od sty- 


tznia 1916 1. Zarząd przystąpił do inka- - 


sowania zaległych składek. 


rai je kasowe Z s od 1 | : 7 
Spiawazńsnie kasgwe sA CZAS 0 |] na rachunkach R. G. ©. 794.499 rb, to | 


sierpnia 1914 r. do 1 list pada 1916 f.: 


saldo sb. 100; składki wpiacone- 718 rb. i 


65 kop; wpisy 15 rb: ofary 55rb. 19 k; 


opłaty szkolne 76 1b. 18 kop; fisma De- 


ssourmtont et Com.. 2422 rby L. Geyer 


1380 rb.; L. Grohman 640. rb; Hoffrichter : 


440 rb. Wuliżobn 300 rb.; zapomogi G. 
K. Ob. m. Łodzi 4,800-rb.; Magistrat m. 
Łodzi 8400 mk. Lipkowski 100 rb.; gazo- 
waige miejskie 250. rb.; Cheimicki 4.50 rb.; 


cech piekarski 08 rb: Rechuski przeka- | 
zowe: Z Banku Handl, podniesiono 3455 : 


tb; z Handl, Prz. Tow, Wz. Kr. — 1550 
tb; z Tow’ Poż. Oszcz. 277 rb. Zwrot 


zaliczek wyd. naucz. 160 rb; zwrot ko- 
mornego- przy ul. Radwańskiej 846- Tb. 


Razem 22,053 rb. 48 kop. 
(> Rozchód: 21,959 rb 
stałość 198 rb. 91 kop. 
Obecnie po otwarcia Polskiej Macie- 
szy Szkolnej wielu cz'onków- przekazuje 
swe składki nie Tow. Op. szkolnej lecz 


Macierzy Szkolnej, przeto, na wniosek p. | 
Wejciechows iego, polecono nowemu za- : 
rządowi zajęcie się razem á Macierzą spra- | 
wą dalszej egzystencji szkół Towarzystwa. | 

Do nowego zarządu weszły przez a- 
klamacię następujące osoby: pp.: Chełmic- | 


ki, Ekeikunst, Fidler, pani  Henelowa, 
Juszc:ak, Kokeli, bar. Manteufel, pani 


Przedpełska, dr. Rosiewicz, Szaniawski, 


Wagner, Zieliński, Wyczyński, pani Łopa- | 
À i Də komisji rewizyje | 
nej weszli pp.: Winnicki, Groszkowski i 


tiowa i inż. Hennel. 


Skulski. 


— Mabożeństwe żałokas, 


Dziś o godz. 11-ej przed południem | 
w,kościele Św. Krzyża odbyło się uroczy- | 


stè nabożeństwo za duszę zmażłego Mo- 
narchy Franciszka Józefa I, urządzone sta- 


pomocy, 


stawicieie wiądz niemieckich z J. E. gener. 
poruczn. Barthem na czele, delegacja Le- 
gienów Polskich, cała kolonja anstryjacka- 
wazgierska, Oraz liczni przedstawiciele spo- 
teczeństwa polskiego. i 


Nabożeństwo żałobne odprawił ks. 
kanonik Szmidel, pienia religijne wykonał 
chór suimowy kościoła św. Mrzyża.. 


W kościele spowitym w kir i rzęsi- - 
ście oświetlonym na kataislku pobity- 


szkarłałem wznesiła się symboliczna trum- 

pa, na której Dr. Mierzyński złożył wieniec 

3 napisem „Sziachetnemu Monarsze od gro- 

na wdzięcznych polaków*. 
© — Metzaica, 


Wozoraj minęło sześćdziesiąt jeden lat | 


sd zgonu Adama Mickiewicza. 


Dla szeregu peksłeń był on sługem | 
ognistym, wiodącym kn odrodzeniu ojeżyzsy. | 


I feżsii zorza woiności teraz Świta, to zas 


wdzięczamy ją takim bkrólem-cuchota, jak | 


mickiewicz, na 
Say - wiesesza spełnią się za dni Bg- 
"zych,,.- Św | 


©. — Okchóś powstania listopzdc= 


We wtorek dnia 28.b. m, t je w 


T- wigcz, 


moments. ei 
oo Program wieczoru zapowiada niepu- 
blikowaną dotychczas artystycznie opraco- 


braku fundas.ów zarzą- | 
dowi groziło zamknięcie szkół, dzięki po- < 
kryciu niedobora w sumie 3,500 rb. z iun- | 
daszów b. Komitetu Obywatelskiego za- 
"decydowano prowadzić 2 szkoły, trzecią | - 
zaś przy ul. Smugowej przekazano I-ej O- J- 
thronie t przyznano jej zapomogę w si~. 
mię 1,100 rb. Brak funduszów spowode- i 
wał, że w roku 1914/15 wypłaceno perse- | 
nelowi szkołnemu tylko 507 pensji, od 1-0 |. 
listopada 1915 7, po przyznańiu przez |. 
Magistrat zapomogi, uchwalono wypłacić j 


Łodzi członko- 
wie zarządu pp.: Koteli i Heneiewie, kie- 


„rachunki 


57 kop., pozo- 


raniem Austr. węgierskiego Tow. niesienia | K. M, 


Na nabożeństwo to przybyli przed- ; 


przeddzień rocznicy powstania  Hstopado- 


wego, Rada Narodowa. m. Łodzi urządza 


w sai Koncertowej przy ul. Dzielsej 0 g 


nia tego doniosłego w dziejach naszych 


waną rzecz p. Zolji Wojnarowskiej p. t- 
„Rołuła © powstaniu listopadowem”, którą 


Gdczyta autorka, oraz przemówienia pit. 


A. Remiszewskiego i dr. Si. Więczowskie- 


go. U.oczystość uświstnią nadto produ- 


| kcje chóru Tow. im. Chepina. i 
©, Bilety na ebrhóð wtprkowy są. do 
ul. Piotrkowska. : 


| Rzacyjne zebranie esł.niów zwiąsku ogól- | zé sie musi. Qrzęskie bajoro, wybrane 


abycia w „Psomienin*, 
ar Bl © SBS. 
—A.G.B. w kiupozach. 


rb. zaś-wydaiki 4.034:602 rb. 


łe zmniejszanie się wpływów. NE 
Śr W ciągu października od komite- 
tów, oraz instytucji krajowych, komite- 


tów poznańskiego ilma Tademy żadne ` 


sumy nie nadesrły. 
Z komitetu szwajcarskiego w Vevey 


nadeszło 25.357 rb. odosób prywatnych., | 
10.144 rb.; 1a cele specialne, mianowi- | 
cie na pomoc dla uczącej się młodzieży . 


—1.500 rb; na akcje ratowania bezdom- 


nych i opuszczonych dzieci nie dal nikt | 


nc. W 


dały w październiku 4.361 rb. 


Jo też, gdy w-dniu 1 października | 


leżało w kasie: rotowizną i w bankach 


na Gzień 4 listopada stan. gożowizny i 
bankowe R. G. 
tylko. 484,740. , A 
f Czyli, że w „Ciągu miesiąca stan 
finansowy Rady zmniejszył się o rubli 
889.759. i BĘ 

— - MBpaczysłość sragiej recznity 
isimiemia Boss iigus. Stow. prob. chrz. 


Wczoraj odbyła się uroczystość 2 let- 


niej rocznicy żołożenia Komisji między” 


związkowej chrześćjańskiej, w której zrze- 


„Bzyły Się irzy Stowarzyszenia: robotników i 


«hrześćijaa „Praca” „Christiche Gewerk- 


"schafi", i Resursa Rzem. pod hasłem wza- 


jemnej samopomocy. 
O godz. 12 i pół w pał. w kościele 
parafialnym św. Jizefa odbyło się nabo- 


żeństwo ma iniercje Komisj. Mszę św. | 
cełóbrował bs, prefett Wzlenty Meiczyński, | 
„zad kazanie. wygłosił patron stow. rob. 


chrześćjan, ks. kanonik Jan Albrecht. - 


Resursy ©dbyie się—pod przewodnictwem 
ks. Albiech' a ogólne zebranie sprawozdaw- 


"cze Komisji międzyzwiązkowej. Protoku- | 


lowr} p. ML Bawarski, Ks. Albrecht w 
swem przemówieniu  streścił całoksztait 
prac komisji, i skaztjąc, jakie rezultaty o- 


siągnąć "może sofidarre zjeńncczenie się | 
insżyłucjach. i ; 


w pracy społecznej w 
słowarzyszeniach, przyczem zaproponował 


„obecnym  uczczeńie pamięci zgaslego mi- 


strza narożu, przez powstanie z miejsc, 
Ks. Dominik Kaczyński. zdał spra- 

wozdanie z działaności tanich kuchn', od 

24<bażdziernika 1914 *. do 31 październi- 


| xa 1916 r. wydano razem. 4,426,556 porcji 


obdlad owych. 

Dalej p. Hirs 
niż z działalności 
botników. 

P. Wiktor Groszuowski zdał sprawo- 
zdanie z działalności 
zaznaczzjąc korzyści, jakie ta in- 
stylucia przynosi zarówno robotnikom, jak 


iK. M. Od 25. marea 1915 r do dn. 1- 
) wypłacona robotBi- | 
kom zarobków ogółem rb. 276,0672 kop.30, ; 
przy przeciętnym zsrobku 90 kop. dzien- | 
mie. 


października 1916.71, 


wydatków, 
Sprawoztanie to ropełnia ks. Albrecht, 

pfdno:ząc zasługi założyciei Oidłdy pra- 

cv. 


dzieci znajdnią korzystne schronisko i wy- 
żywienie, zyskując zdrowy i czerstwy wy- 


giad, Czięki dobrej woli i pracy grona zie- | 


miaństwa i włościan. 


„Ka, Albrecht zaznscza, że starania 


Kamitetu obejmują nietylko dzieci starsze, | 
leez i uiemowięta, gdyż przez kontakt z 
kropią mleka i subsydjosowauie taj instytucji | 
"funduszami -K. M. dzieci stowarzyszonych 
robotników, do półtora roku otrzymują mle- | 


ko, dla starszych zaś gotuje się w 2 ku- 
chniach kleiki z kasza, i dzięki starauiom 


ks, Kaszyńskisgo, dzieci szkolne otrzymają | 


; À 5 RZA „Pie TH am Sit F 


obiady na miejscu, rozwożone przez 8pe- 
cjalną kuchnię ruchomą. 


GAZETA ŁÓDZKA 


syrazil ks. patronowi AJbrechtowi wyrazy 
„UŻDANRIg j podzięki za jogo owpeną i nie | 


strudzoną pracę dis dobra robotników, ma - 
uroczysty obchód w celu uczcze- | DEDS . 


| 20 żawodowego „Nsprzód”, Zebrania zagaił 
Popo ae e -] p- Wojtaszek, powałująsna przewodniaą- 
|. Æ dopiero cb sporządzonego zesta- | i ; dniarący o z 
wienia rachunków R. G. O. do 31 paź | 
-fzistnika r. b. okazuje się, że dochody 
iej instytucji wyniosły dotad 4.499.542 | 

k 602 , „4 dniej siły do 
, Poszczególne pozycje wykazują sta- 


pływy z kwesty ogólnokrajewej | 


O. wykazują | 


Giełdy Pracy przy | 


Budź:t roczny Giełdy Pracy przewi- . 
uje 4-tysiące rb. dochodu przy.3004 rb | 


Teatr Polski | 


Dalej ks. patron referował sprawę wy- | 
„syłauia dziatwy na pobyt wiejski, gdzie 


Powyższe spra» |. 
wozdania przy ęto. Zebrani jednogłeście | 


o. ks, Albrecht- w «ópowisdzi zaznaczył, 


dó czyny jege wypływają 2. poezncła ebo- | 
«|.wiązku, ee zalaca wszystkim zebranymi dla 


dobra ogółu. Życzeniema lepszej „doli kæ 
Albrecht żegna zebranych, poczem odśpie- 
wane hyma saredowy i hymn robotników 


cze nie zginęła”. | 

— ZŻetsranie organixratyjne tzłan= 
ków zs, zawod. op apr zaa, 

W cobstę w 55 taniej kurkni przy Stow. 
„Blońcs" (Radwsśska 47) odbyło Się orga- 


£a2go p, Pobla., Przewodniczący objaśnił, że 


będą te farby, które ajs posiada'4 odnowie- 


dowego, 


.Bzek pdezytaje natawę, z której -widać, Že 


zwiazek pad nazr „Ńsprzód* rozciąga swą | 
działalność ma navate Krój. Polskie. Z sin- | 
zek, na celu obrone matorjałsych, morel- | 
nych i prawnych Interesów rokołuików, po- | 
średoiczy w wyszntiwauiu pracy dla swych 
| człontów, wydaje broszury i piema, zakła- 
da ochronki i przytsiiska, organizuje thóry, | 
otwiera gospody robotnicze, kuehsio, herba- | 
Członkiem moża być każdy | 
różney płci i uarndowości, 


siarnis i tp. 
robotnik, bez 
Wujsowa wynosi 25 kop. 

Po omówieriu kwesti dablurasii i loe 
kalu, przystąpiono do wyborów komisji er- 
ganizacyjnej. 


tasińszi, Stanisław. Rapalski, Józef Jada, 
Wł. Jaras ] Mieczysław Maeander. 
— Za Staw. spoż. „Wyrwolłenieł:, 


szenia speżywezego „Wyzwolenie. Przew 
wodniszył na z branie „p, Kerazmarob, 


< * = Bkarbnik Stowarzyżzenia p, Blawiarski, 
Y F 


fayszeń spożywczych p, St, Dippel, 
Dłaższą pogadankę © znażzeniu pie- 
<karói sosjslnych, zarówno 1 małerjalnych ko- 


Następnie o godz. 3 i pół w loka'u p reyści, płynących z prowadzenia przez Bas 


mych spożywców wygłosił p. W. Jasubowe 


„Następnie przyjęto rezplusję, demsga- 
jącą się od komitetu rozdziału chlsha i mąki 
pażania biuru Zieducegonych kooperatyw 


i otrzymywania maki na wypiek chleba. 
"O godzinie 6-ej wieczerem posiedzenie 
zem nieto, 


— Ze zgromadzenia mtażstrów brus 
karskc=batopiarskich. 


ślniczej chr7, odbyło się zebracie członków 
zgromadzenie majstrów brukarsko-betoniar- 
skich. Na zebraniu toczyły się obrady ce do 


| założenia Gospody ezaładniczej, 


W;brsno na starszego ezoladnika Sta- 


nisława Rasińskiego, na pedstarsaego Wa- 
|<ława Rakowieckiego, na opiekuna zaś Igan- 


zego Rydlawskiego. 


Zzromądzeni majstrowis postaoowili 


| nwzelędnić żądanie ezeladników i protokół 
| o otwarciu Gospedy i wyborach przedsta- | 


wić do z:twierdzeuia prezydjum policji. 

— Kratzież w kospgeratywie. 

(3) W oscy z piatku va sobotę z keg- 
perażywy „Odzież dla biednych* 


700 rb, 


CEGIELNIANA 63. 
We wtorek 28 Listop r. b, o godz. 8 mej wiacz. 


 „ASIĄDZ MAREK“ 
W sroda 29 Listop, r. b. o godz. 8„wiecz. 


UROCZYSTY WIECZÓR. 
Warszawianka. 


 miudzlałem Kaake Zawadzkiego odczyt Prof. 


Remiszowskiego. 


b. og. S-mej wiacz. 
Warszawianka. 


g udzialem Kneke Zawadzkiego, artysty teatru 
Rezmajiości, 


W czwartek 30 Listop r. 


- Kommedja stylowa, K. Ujsjisk iaro, 
Bilety do nabycia w cukierat Roszkowskiego. 


<hrześcjańssich „Puacą i ladem“, oraz „Jesz- | 


Rowy związek ma na gelu polepszania doli | 
robotnika, W związzu tym, grupować się | 


założenia własnego 2%, ZAWO- ` 


"rego wysnuwa się dramat. 


-dziwe ognisko naszego życia, ni è 
| przychodzą do czlowieka właściwe siły 


Wybrani sost.li pp, Aleksy Rzewski, | 
Micbał Bieniak, Teofii Lubeśski, Pietre Ko- 3 


(8) Wzzsraej po poludnie w sali jadal: | 
nej fabryki L. Geyera odbyło się sgólne | 
nadzwyczajne zstranie xziosków Siowirzy- | yje może—i Nora nie rozumie się z mę” 
| żem swoim, mówią da 


i 7 way | „człowiekiem obcym”. 
przeczytał gprawa danie za oires dziesięcio-. | i 
| miesięczny g działajupówi 


kiórs cemawiał luBtrietur zwąsków i Stowage- Ibsena uchroniło. ją od wpadnięcia w 


| ton gadaniny doktrynerskiej. 
, stanowi najtrudniejsze dla aktorów za- 


Stowarzyszenia, < 


sk, kierownik Btowarzyszenia „Spojem" w ; 
- Pabjanisach, 


tódzkich prawa założenia własnej piekarni | 


(s) Wczoraj w lokalu Ressrsy Rzemie- 


(brednia | 
17) skradziono różnych produktów na sumę 


| chłopów: 


j eBu 


Nr. 328, 


1 tenira. 


Teatr Polski: „Wora* dramat 

| w 3 aktach ilentyka Ibsena, © 
Dramat Ibsena „Dom lalek", popu- 
larnie nazwany „Nora“, należy do Szere- 
gu sztuk społecznych, w których gen- 


jalny pisarz skandynawski porusza pro” 
-blem stosunku prawdy do życia współ- 
czesnego. Nora, pod względem organi- 
zacji psychicznej, posiada naózełne rysy 
|współne z innymi ludźmi dramatów łb- 
sena. Be i ona buduje 


gmach swego 
życia na kłamstwie, które kiedyś. zam- 


za fundament, rozstąpi się wreszcie, by 
zmiopić egzystencję jej w błocie i smut- 
ku. Kłamsiwo u Ibsena jest winą tra- 
giczną. Czyni ono z życia „grób pobie- 
lany", z zewnęśrz piękny, nieraz arty- 
styczny, lecz wewnątrz pełen. rozxładu, 
próchna, zgnilizny. Prędzej czy później 


- Pon Tnbośski w przemówieniu swem | zakaża ono całą atmosferę, która staje 
| zazvaeza, Że związek ten Btwarsać, będzie | 
.poszrzegśłce sekcie różBych fachów będzie | 
beapsrtyjnyss i ma ne celu obronę rebotsi- ` 3 ; 4 | i k mi 

. ; À i [> udek najczystszych, z pobudek mi- 
"ka przed wyzyskiem. Następnie p. Wojta- * z pobudek najczystszych, z po 


się coraz cięższą, duszniejszą, , poczyna 
Aławiń, łamie, rzuca w konwulsje, zabija. 
To nig że kłamstwo Nory wyrosło 


łości. Bo gdybygo nie byłe, niej sta- 


'nęłaby przed nią tragedja druga, stra- 


szniejsza może dia jej nieświadomej du" 
szy, od tego małerjalnego faktu, z któ- 
Albowiem, 
według Ibsena, nie w świecie codzien- 
nym, empirycznym, znajduje się praw: 
nie stąd 


jego, wzloty i upadki —w królestwie ja. 
śni jest praźródło szczęścia naszego i 
bytu. Tu duchy staczają ze sobą walki 
najcięższe, tu najstragzniejsze rozgrywa* 
ją się tragedje; ziemskie przeżycia są 
tylko słabym ich odblaskiem. 

E Ze stanowiska dnia powszedniego, 
Nora i maž jej, po wielkiem wstrząśnie~ 
niu, mogliby stanowić parę idealną. Jej 


jednak o coś innego idzie — o cud nie- 


mal — o wyzwolenie się i zespolenie 
dwóch dusz tak prawdziwie, iżby ich 
współżycie było istotnym związkism—w 
prawdzie i swobodzie. Tak jednak być 


siebie różnymi 
językami; staje się on. naraz dla niej 


Ostatnia scena sztuki stanowi nie- 
jako fraktat społeczny. Mistrzowstwo 


Ona też 


danie. I trzeba stwierdzić odrazu, że 
aktorzy grającyw Teatrze Polskim role: 
Helmera (T: Orłowski) i Nory (K. Rych» 
terówna)nie podołali zadaniu temu. U- 
czynili oni ze sceny tej prawie farse. 
Owe ostatnie nici wysnuwające się jak- 
by z kłębka, owe fragiczne konsekwen- 
cje zdarzeń, które się działy ongi, przed 
łaty, w wykonaniu artystów Teatru Pol- 
skiego przybrały formy komedjowe, za- 
tracając powagę i sens zagadnienia ib« 
senowskiego. 

W dwóch pierwszych aktach, za” 
równo p. Rychłerówna, jak i panowie 
Orłowski i Nawrocki, mieli po kilka mo- 
mentów szczęśliwszych. Jednakże w grze 
p. Rychterówny, w grze, jak widać opra- 
cowanej starannie, odczuwa się przede- 
wszystkiem jakiś brak szczerości, Kła- 
dzie to specjalne piętno na grę tej ak- 
torki. Widz nie wierzy jej. Albowiem 
przemawia do niego nie prawda, lecz 
sztuczność i przesada. Taniec taranteli 
w akcie drugim nie wywarł żadnego 
wrażenia. Pan Nawrocki był zbyt je- 
dnostajnym w ponureści swojej. Pani 


| Sachnowska, jako pani Linden, dała typ 


bez wyrazu. 


z Warszawy. 
Wiec chłopski w Filharmonii 


Wezoraj o godz. 9 rano liczna dele 
gacja chłopska ze wszystkich powiatów 
Polski Kongresowej zebrała słę na wiee 
w Filharmoaji, 

„, Wiec gagail p. Aleksander Zawadzki, 
kióry na przewodniczącego zaprosił p, Gor- 


| zzyckiego, 


Po wysłuchaniu szeregu mówsówa 
Maje, Supryna, Andrzeja Wójei» 
ka, Badłaka, Wróbla, Kujawy, legjonisty 
Jana Dąbskiego, ks. Statkiewicza, p. Tae 
deueza Cieśliekiego, Jana Mazura, legioni- 
sty Spychalskiego—wiee przyjął rezolucję 
ks, Statkiewieza, odczytaną przez ks. Bli- 
zińskiego, który wobee usunięcia się prze» 
wodsiczącego, wiec zamknął, proponując 
wyztenie delegacji do Arcybiskupa i tele» 
ramu do papieża, Rezolucję w tym due 
acthwalone, Pothodu postanowione 
nie trządzać, 


GAZETA ŁÓDZKA 


Przyjazd; 

aD. Warech. Atg." donosi: 
„Ce k, jenerał = gubernator wojskowy 
w Polca, feldmarszałek porueznik,. ekse, 
Kuk, przybył na czss krótki do Warszawy. 
` zo Rwoim ssefem zarządu cprwilnego, ekse. 
Madeyskim, radcą ministerjalnym, baronem 
Eiehhoffsu, oraz -szefem sztabu jeneralnego, 

podyełkowaikiem Hausnerem*. 
Ustąnionie pp. Ł-mpicxiego i Chmiex. 
łewskiege z L, P, P. ; | 
Korespondent 

du“ donosi: 

Na estatniem 
ttwowośsi pelskiej, 


warszawski „Nasprzge 


w której ad pewnego 


zasu wre miny ferment, pp; Bbempicki iZ- 


Chmielewski otrzymali: votam nieufueści, 
tn ich zniewołiło do ustąpienia z zarządu 
L. P. P. | 
pozy mamy przyjąć niepodiegłośćii, 
Na termest powyższy wygłosił onegdal 
sderyt w Siedzibie Ligi państwowości pel- 
gwej ks, prałat Gaetewski. 


rragiąć niepodleglość?* brzmi w chwili o- 
besnej dziwacznie. Na moment ten cze- 
kaly cała pekołenia. Są jednakże przeci- 
wsicy tój rispodległości i to nawet tacy, 
którzy głosili, że „od djablą przyjmą wol- 
Bańś, bsteby ją dał*. Następnie mówca 
rsepatryweł zarzuty, jakie stawiane są ze 
swony Żywiołów, zachowujących się biernie 


wobec aktu z dnia 5-go listspada i awal- 


rsat je punkt po puskcie. W dalszym ciągu 
prelegent przedstawił wszytkie korzyści, 
jeżie osiągaie naród polski na całej prze- 
Birzeni ziom naszych, "gdy na nie pramia- 
niawać będzie wolae państwo polskie. 
Bpadły na nas ciężkie dopusty, okropne 
cisepienia i krzywdy, są one wdnak nieczem 
wec tego, ža powstaje wolna ojczyzna, 
Gkrzykiem „w górę serca!“ zakeńczył ks. 
grał Gnatowskjy i 
rą odai ów.. 


Hsiekty foeteryjne. 

Biuro loterii- Rady głównej Opiekuń. 
czgi, tworząc kolekty prowincjonalne do 
rokpewazechniania newej loterji klasycznej, 
w esiu uśwsrzenia prawidłowej sieci swoich 
presdetawieisli w ceatym kraju postanowiło 
dążyć „ds tego, aby każdy powiat miał 
Frsynajmniej jedno biuro kolsktorskie. W 
tym celu pierwszeństwo przy obsadzaniu 
kolski dawame jest tym, którzy mogą pod- 
jąc cię rezytzedaży: losów w całym po- 


wiecie, w łiezbie cd 100 do 300 losów, w 


sawis.ści ed jego zaludnienia. Liszba lo- 
sów, przyznasych dla każdego powiatu, 0- 
kredlana jest tak, aby lotćrja rozrzucona 
była ps csiym kraju równomiernie. Ma to 
wa cela uk sie spskulacji, jaka się uja- 
sej lsterji klasowej, 
terjj, w sumie 1,485,000 
18 Są préz Bank gies 
zo składane Lędą kaneje 
kolektorów i wpływy ze sprzedaży losów. 
Egzamin na stopień dregisty. 

i ień drogiaty odbedzie 


posiedzeniu Ligi Pań- 


Prelegent na 
wstepie zpazanczył, że pytanie: „Czy mamy. 


"swem wykształceniem 


Swój odczyt, przyjęty bu- 


ię dnia 5 grudnia-przed komisją urzędo- 


wą w niemieckim urzędzie zdrawie, . ; 
Podania składać należy w kuucełarii 

tegoż urzędu (Medizinał - Abteilung) „sa 

placu Saskir'. is 


Bliższysh obisśnień udziełe kandela- 


rja kursów dla drogistów (Zgoda 1). 


Przepisy 
dotyczące dobrowolnego wsiępewania 
do wojska polskiego. 

1. Termin i miejsce zgłoszenia. 


Od dnia 22-go listopada 1916 roku 
u wszystkich wójtów generał-guberna- 


'torstwa warszawskiego wyłożone bed: 
y s y ; 


spisy dla osób, które chcą dobrowolnie 
zgłosić się do wojska polskiego. W wie- 
kszych miejscowościach i miastach urzą- 
dza się wedle. potrzeby osobne : biura 
zgłaszań. Szefowie powiatów (prezyden- 
ci policji) ogłoszą termin i miejsce 
otwarcia tych biur za pomocą osło- 
szeń. i GE 
Zgłaszanie ma się odbywać © ile 
możności u:wójta (w biurze zgłoszeń) 
w obwodzie, do którego należy miejsce 
zamieszkania danego ochotnika °). ` 


2. Przepisy, doigczące wieku. 

Wszyscy polacy bez różnicy języka. 
i wyznania, mieszkający na terytorium 
oswobodzonym przez zjednoczone woj- 
ska państw centralnych, mogą się zsła- 
szać, o ile kańczą w ciągu roku, w,któ- 
rym się zgłaszają, najmniej ośmnaście, 
a najwięcej czterdzieści pięć lat. Jeżeli 
i «stanowiskiem 
społecznem ochotnik nadaje się do põ- 
Źniejszej karjery . oficerskiej, wówczas 
granica wieku: przesuniętą być może aż 
do ukofńtzonego pięćdziesiątego - roku 
życia. wa 
„3. Przeszkody do przyjęcia ochotgików. . 

Do wojska polskiego nie będą przyj 
mowani ci wszyscy, łtórzy z powodu 


„popełnionych swego czasu przestępstw 
pozbawieniem |; 
przez to stali się ; 


i przewinień byli karani 
wolności lub Czci i 
niegednymi przyjęcia. 


_ załącznik dodać 


"kopercis'z na:tępującym napisem: 


1. Dokumenty (imię i nazwiska wła- 
ścicieła). . 

2. Miejsce zamieszkania i ulica. 
Powiat, 


-4 Gubernja wejskowa lub inny 
okręg. © e | | 

5. Miejsce i bliższe określenie biu- 
ra zgłoszeń. s | 


6. Numer listy. , 

Numery ad 5 i 6 zostaną wypełnio- 
ne dopiero przy zgłaszaniu się. Jaso 
równobrzmiącą z po- 
wyższem kartkę, na odwrośńtej stronie 
której ma znajdować się:spis przedło- 
żenych dekumeniów., ` 
`- Gotowe koperty i kartki można 
otrzymać bezrłatnie u każdego sołtysa, 
jak również u każdej miejscowej 
„dzy wojskowej lub Cywilnej. Wszystkie 
władze mają poiecone dawać potrzebne 


-wyjaśnienia i wszelką pomoc w fym 


Przestępstwa polityczne zasadniczo | 


nie odnoszą się do powyższego. 
4. Wymzgane dokumenty. 


Ażeby być wciągniętym na listę zsło- 
szeń, należy przy zgłoszeniu przynieść 


esnaaono 


swój paszport oraz o ile możności i me- į 
trykę urodzenia lub chrztu i świadectwa į 


szkolne, ; 
Świadectwa szkolne tych, którzy re- 


pangonnaen 


flekiują na stanowiska oficerów lub pad- ; 


oficerów, mają być oddane w otwartej | rze, które wystawiło poświadczenie zgło- 


*) Przyiem dopuszczalne są-prywatne biu- i 


ra zgłoszeń, przekazujące codziennie zzgłasza- i 


jących się d 


abrowolnie lub urzędowym biurom | 
| . i sem. To samo r 
TE ERSS T DRY 


względzie. W razie, gdyby potrzebne 
dokumenty do dnia zgłoszenia nie mo- 
gły być dostawione, mogą byś oddane 
później pod tą samą frma u wójta, 
albo w biurze zgłoszeń, w którem zgło- 
szenie zostało uskutecznione. 


"5. Wybór rodzaju broni. 
Tymczascwo zostaną utworzone na- 
stępujące rodzaje broni: í 
piechota z oddziałami karabinów 
maszynowych, s 
kawalerja, 
kompanie sanitarne i tabory. 
Każdemu ochofnikowi wolno wybrać 
jeden z powyższych rodzajów broni. 
Zgłaszającym się ochotnikom do ka- 
walerji, kompanii sanitarnych lub tabo- 


rów zaleca się przyprowadzenie—o ile. 


możności —własnego konia, który zosta” 


ie przy. przyjęciu oszacowany i zapła- - 


cony. 


O ostatecznym przydzieleniu do je- | 
'dnego z powyższych rodzajów broni roz- | 


strzyga general-gubórnaforstwo warszaw- 
skie ra podstawie. wyniku badania le- 
karskiego oraz zapośrzebewania. 


6. Obowiązki zgłoszonych. 


Przy zsłoszeniu destaną. ochotnicy 
tak zw. „poświadczenie zgłoszenia” z nu- 
merem, pod którym są zapisani na liście 
zgłoszeń. To poświadczenie należy wkleić 
za ostatnią stronnicą paszportu i prze- 
chować starannie, Od dnia zgłoszenia 
ochotnicy muszą się liczyć z tem, ŻE 
zostaną powołani w każdej chwili do 
zbadania lekarskiego i że w razie uzna- 
nia ich zdatności do służby natychmiast 
mogą zostać powołani. Aż do terminu 
powołania nałeży ustnie lub listownie 
podawać temu wójtowi lub w tym biu- 


Szenia, każdą zmianę mieszkania lub 
miejsca pobytu i to w przeciągu najwy- 
żej pięciu dni z dekładnym newym adre- 


AeGaktor i wydawca JAN GRÓDEK (u p Przejazd 5 


ROTEER KIRI 
£ 


Przymus wa licytacja: 
We wterek, dnia 28-go listópada 1918 
r. będą Sprzedane przez lieşytaeję za go- 
tów kę; 
- 1) © godz, 9 r, Trzy ul. Zakąłoej 34: 
szafą kasowa; 


2) gods. 8%, r., przy ul, lipowej 55: 


szafa do ubrań, kanapą z potryciela ské- 
rzanem, maszyna do szycia, kredanz kneben- 
ny, 4 plafsrawace liektąrze, 2 srebrne kub- 
ki, zegzr-budzik, szafka do wiader, ©. 

8) o godz. 9°, r., przy ul, Długiej 59: 


amywsiką Z płytą marmurową, 2 ezafki noc- 


4) o godz, 12-a} w poł, przy ul. Fłoc- 


ns z rłytemi marmarowemi; 


kej 10: szafa sklepowa, bufet z biurkiem, 
duży stół, kanapa, Rfół, szafa do ubrań; 


` 5) o godz. 123/, zo pob, przy ul. Głów 
wnej 17: czarsy stół sułonewy, kredens ka 


chesny, biurko, stół i 6 krzeseł dębowych 
Bielżularke, sa:fa do ubrań, bujsk, kasapa, 
piec żelazny, 2 maszyny do sayels; f 
; 6) o godz. l-ej po pol, przy ul. Prze- 
jazd 28: wołani; 

7) e gedz, 13/, pe poł. przy ul. Skwa- 
rowe, 13: duża podstawa do owoców Z no“ 
wege srebra, pleciony koszyeżek 
Z newsgo Srcbra, 


da cukrów 


Urząd Səkwestraeyiny 
miasta Bizi, 


Na sMascynie 


wła | 


ałaży donieść do wój. |. 


sa ii Sugato | 
| 
| 


Ź to damskie. Tamże obiady po 50 kop. Juljne 


zoticyjiaj 


ta (miejscowej policji} nowego miejsca 
zamieszkania. 

"+. Badania wojskowo-lekarskie. 

Dzień i miejsce badania wojskowo- 
lekarskiego będzie ogłoszone w swoim- 
Czasie. Przedstawienie ochotników do. 
zbadania ma się odbywać o ile możno- 
ści zbiorowo według miejscowości albo: 
gmin i to przez wójtów lub miejscowe: 
organa policji, którym zostaną wydane 
bliższe objaśnienia w tym wzgiędzie. 
Ochoźnik otrzyma wolny przejazd (w 
przypadku, gdy zajdzie tego potrzeba- 
do miejsca badania wojskowo-iekarskie) 
go, oraz , bezpłatne mieszkanie i ufrzy=* 
manie tamże; oprócz tego otrzyma jako 
wynagrodzenie za straconą robociznę 


jedną markę pięćdziesiąt fenigów dzien- 


(ud. n.) 


nie. 


Błogiego uczucia 


„doznaje się po obmywaniu głowy Pixavo- 
nem. Jest to łagodne płynne mydło dzieg- 
ciowe do obmywania głowy, pozbawione 
przykrego zapachu dziegcia za pomocą spe- 
cjainego, patentowanego sposobu. Cena bu- 
telki Pixavyonu, wystarczającej na kilka mie- 
sięcy M=. 2.23. D stać można we wszystk'ch 
odpowiednich sklepach. Wszytkie lepsze za- 
kłady fryzjerskie uskuteczniają obmywanie 
głowy Pixavonem. i 


Przymusową licytacja, 


We wterek dn. 28 listopada sprzedam 
przez licytację zaraz za gotówkę w Pau 
bjanićach o godz. 10 rane przy ulicy 
Wsrszawskiej Nr, 81: 

rower, męskie palio letnie, męski gar- 
nitor granatowy. 

BONIK, 
Pomocnik Komisarza sądowego. 


Saską Loterję 
na Adii IE 


Śmenela Geintergą o Łodzi, 


Sendel © toizi, 
UWAGA: Wyp kowsza 58. - i 


piacam wygrane wszelkich ! 
y WY 1 grane wszelkich 1o. 
S pi pobierając niską prowizję; kupujc 
ym u mnie iesy wypłacam bez potrące- 
nia jakiejko wisk prowizji. 


EE E a DS GRE ga SAAE A 


| pasowaria kla- 

Bo cehispcy da maukimogą się 

zgas ać do o HRT ; 
ate E. Buble, Błuza EE2, 


Atrament tlin: sal 
ODP CZNY. Łódź Mikoliewska i 
ezwarunkowo 5 lat Można powie a acz 
olala RZ HOSić ubranie g 


skonałe Sprdn ia od 


kiego |, 


ca Siirat Różne do- 
-.. irirkowska N:145-35 
Kon. prawny Gerosdorf 
Piotrkowska 84, 

zjerski. Nawrot 890, 


3 59 


Prośby, skargi 


potrzebny” Subjekt fry 


sprzedsje nowy 


Szyby Sklad askia "do p.f. Henryk 


PRE 
s tafloweso 
erste + Q ę.. z i 5 

Jezierski i S-ka Łódz, Pańska X77- 


|| GZ korepetycji, pocejmuje się przygoto. 
> wac gruziownie Wymagania skromie, ofer- 
tv sub m.orepatytorka” w lim. Gazety: Lódz" 


* Rudzie pabjanickiej jest do sprzedanie SÓW 
Sz - dwierkowych na gaik Wiadomość 

al. Przejazd M22 rakłed pogrzebowy. 
Zo nzta opaska za X 25, 
Kamery Dezynfesyjnej: 
A Gołębio »ski zgubił paszport niemiecki, 

wydany z gm. Lutomiersk. i 
Szef Soczyński egupił 46 rb. i passport uig- 
J miecki, wydany przy ul Radwańskiej RIB. 
yif aleniy Zasina zgubił paszport nismiecki, 
zde Z ROZW pow. Brzezińskiego. 
araz sprzedam dublony (kożuch), buty i 


wydana z Miejskiej 


a ję 
sza 411%, m. 12; 


v Houl JANA GRODA Przejązdź 


